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Wydanie tańsze
Najpoczytniejsze ludowe pismo polityczne i społeczno-gospodarcze,

poświecone walce o prawa ludu wiejskiego i należne mu stanowisko w państwie.

Nr. 84

Adres: Gazeta i 
Tel. 1812 Grudziądz

Grudziądzka I
Droga Łąkowa | Założyciel Wiktor Kulerski | P. K. 0. Poznań nr. 200420

Ceny zboża, spadają I U * i
Tendencja zniżkowa na rynkach 

zbożowych trwa dalej: nowy tydzień 
zaznaczył się dalszą niemal powszech* 
ną obniżkę cen żyta o 25 gr. do 1.25 zł. 
(jedynie w Wilnie podniesiono noto* 
wania o 25 gr. a w Warszawie górną 
granicę ceny nowego żyta o 50 gr.). 
Mniej powszechna, a'le równie zdecy* 
dowaiia, jest zniżka cen na inne zboża. 
Częściowo obniżyły się także notowa­
nia mąki żytniej i otrąb.

Na giełdzie warszawskiej poza ży= 
tem starym, które spadło w cenie o 50 
gr. (I st. 22,50 — 30) i żytem nowym I 
st., którego górną granice notowań 

podniesiono o 50 gr. (20.50 — 21.50). u* 
trzymały się w dniu 19 b. m. ceny z 
zeszłego tygodnia.

Żyto nowe notuje już i giełda lubeb 
ska, czwarte z kolei. Porównawcze ze« 
stawienie cen na poszczególnych gieL 
dach przedstawia' duże rozpiętości: w 
Lublinie nowe żyto kosztuie 18.00 — 
18.50. w Poznaniu 19.50 — 20.00, w War* 
szawie 20.50 — 21.50, w Krakowie 23.90 
— 24.00. W stosunku do żyta 
najhardziej obniżyły* się notowania ży

ta nowego w Poznaniu (o 4.50 zł.), na* 
stępcie w Lublinie (różnica wynosi 
3.00), mniejsza rozpiętość jest w Wars 
szawie (2,00 — 2.50) i Krakowie (1.75 — 
2.25).

Niewiadomo, czy spadanie to przy’ 
bierze formy jeszcze większy — bo z 
drugiej strony są oznaki, że ceny u* 
trzymają się w granicach zeszłorocz* 
nych.

w Hiszpanii

Ukaranie ludowców
Sąd Apelacyjny w Warszawie! ka, na 20 złotych grzywny z zamia

zatwierdził karę 7-miesięcznego 
więzienia bez zawieszenia wicepre 
zesowi Żarz. Pcw. Stronnictwa Lu 
dowego w Sierpcu, p. Markowskie 
mu, ponieważ dopuścił się obrazy 
Pana Prezydenta R. P. w związku 
z wysuwanymi projektami, czyim 
imieniem należy nazwać Dom Lu­
dowy w Bialyszewie. Doniesienie 
zrobił miejscowy wójt. Obronę 
wnosił meo. Szczerbiński z Warsza 
wy. Sąd Grodzki w Sochaczewie 
skazał sekretarza Żarz. Woj. Stron 
nictwa Ludowego, p. St. Kasperli-

ną na 2 dni aresztu z powodu od-
grażania się słownego komendan­
towi posterunku policji państwo­
wej.

Aresztowanie prezesa 
na pow. warszawski
W nocy z .dnia 20 na 21-go bm., 

po - przeprowadzeniu rewizji, został 
aresztowany prezes zarządu powia 
towego Stronnictwa Ludowego na 
siewiat warszawski, Stanisław Ka 
sperlik.

Sprawa hiszpańska — która 
początku zdawała się, być lokalną 

rewducyjką — przemieniła się w 
problem ogólno-europejski, grożą­
cy jeszcze i obecnie nieobliczalny­
mi następstwami. Upływa akurat 
rok od wybuchu wojny domowej. 
Rok, który na żywym ciele hisz­
pańskiego ludu porobił takie rany 
— że trzeba je będzie dziesiątkami

z

Now? rząd w Czechach
W środę 21 bm. prezydent Be* 

nesz przyjął w rannych godzinach dr. 
Milana Hodżę, który zdał prezydento* 
wi sprawozdanie z wyniku starań u* 
tworzenia nowego gabinetu. Prezydent 
zaakceptował przedstawiona mu listę 
ministrów i przyjął na audiencji po* 
żegnalnej ustępujący gabinet, dzięku* 
jąc mu za pracę. Wkrótce potem no* 
wy premier, dr. Hodża przedstawił p. 
prezydentowi członków nowego gabi* 
netu. Nowoutworzony gabinet składa 
się z członków gabinetu poprzedniego, 
za wyjątkiem ministra finansów dr. 
Kahlfusa. którego obowiązki spełniać 
będzie czasowo minister oświaty dr. 
Emil Franke,

Pogłoski o ustąpieniu
wojewody Kirtiklisa

lat goić. I nic zresztą nie wróży, 
że sprawa się niedługo skończy. 
Problem zatargu hiszpańskiego już 
kiedyś omawialiśmy. Nie zajęliś­
my wówczas żadnej uczuciowej po 
stawy względem tej, czy owej sfra 
ny. Bo nie mogliśmy. Dzisiaj na­
sze stanowisko jest również takie 
same. Wiemy przecież doskonale, 
jak kłamliwe są twierdzenia o sko 
munizowaniu całego ludu hiszpań­
skiego. W i cyny jednak również o 
czynnym zaangażowaniu się boi- , 
szewików. Z drugiej strony wie-' 
my, że Franco, to nie jest taki ideą 
lista; źe. broni on stanu dotychcza­
sowego, że toruje drogę niemiec­
kiemu i włoskiemu faszyzmowi.

Przypatrzmy się bliżej Hiszpa­
nii. Kraj wybitnie biedny. Ziemia

Donoszą nam: W Białymstoku krążą 
coraz uporczywiej pogłoski o rychłym u- 
stąpieniu wojewody Kirtiklisa. Pogłoski te 
zdają się być niezbyt dalekie od prawdy, 
czego najlepszym dowodem fakt, że niedaw­
no wojewoda wyprawił z Białegostoku swo­
je prywatne meble.

Kto będzie następcą woj. Kirtiklisa — na- 
razie niewiadomo. Najczęściej wymieniane 
jest jednak nazwisko pik. Bocieńskiego.

Dodać musimy, że woj. Kirtiklis przez 
dłuższy czas urzędował na Pomorzu. Po 
głośnym procesie starosty działdowskiego 
Twardowskiego został przeniesiony na rów­
norzędne stanowisko do Białegostoku.

% ostatnie) chwili

Nowy pomysł 
dzielenia Palestyny 
A nasze żydy, gdzie pójdą?
Znany polityk liberalny, były mini* 

Ster i wysoki komisarz dla Palestyny 
wicehrabia Samuel wystąpił z włas* 
nym projektem regulującym współżyć 
cie Arabów’ i żydów w Palestynie. Plan 
zawiera szczegółowe postanowienie i 
ogranicza m. in. wolność emigracji 
żydów do Palestyny. Niezależność pań 
stwya arabskiego musi być uszanowa* 
na przez żydów, a W, Brytania i Frań* 

- cja winny dążyć do stworzenia fede* 
racji arabskiej z udziałem Palestyny 
Syrii i republiki Libanu. Transjorda* 
nia stałaby się terenem osiedleńczym 
zarówno żydów jak i dla Arabów. Pro* 
jekt lorda Samuela zawiera również 
szczegółowy przepis, dotyczący admi= 

' nistracji kraju, Naczelną instytucja 
byłaby rada centralna, w skład której 
wchodziliby również urzędnicy angieb 
scy.

WIEJSCY KONSTRUKTORZY
Poznań, 22. VII. We wśi

Mnichowie, w pow. kępińskim
gdzie przed rokiem jeden z miesz­
kańców tej wsi, Gabryel zmonto­
wał własnego pomysłu samolot, 
zbudowało trzech młodzieńców — 
Stenceł, Tęcza i Kozica młockar­
nię, wprowadzając do tej maszyny 
szereg własnych pomysłów i ulep­
szeń. Między innymi zmontowali 
wialnię itd. Wszystkie prace wy­
konali sami własnymi siłami w sto 
dole i tylko odlewu łożyska doko­
nała firma w Ostrowie. (ATE)

WIEŚ SIĘ CAŁA SPALIŁA.
Wiln o. 22. VII. Do Wilna na­

deszła wiadomość o wybuchu w po 
południowych godzinach pożaru 
we wsi tatarskiej Chasbijewicze, 
położonej koło Trok. Pożar ogar­
nął cała wieś. Wszystkie okoliczne

straże pożarne 
moc. (ATE)

POGRZEB 
Rzy m. 22.

pośpieszyły na po-

MARCONIEGO.
VII, Dziś odbył

się w Bolonii pogrzeb Marconiego. 
W uroczystościach pogrzebowych 
wzięły udział dziesiątki tysięcy lu­
dzi. Zwłoki Marconiego złożono 
prowizorycznie w grobach iego ro­
dziny. (ATE)

W

DALSZA REKRUTACJA 
GÓRNIKÓW DO BELGII.
Sosnowiec, 22. VII. (PAT) 
zagłębiu Dąbrowskim rozpoczę-

ła się dziś dalsza rekrutacja górni­
ków do kopalń belgijskich.

Rekrutacja potrwa trzy dni i 
ma na celu zaangażowanie do pra­
cy w Belgii około tysiąca wykwali 
fikowanych górników.

skupiona w olbrzymich latyfun- 
diach. Drobnej własności znikoma 
ilość. Ludzie ciemni. 65 proc, anal 
fabetów. Ludzie dotychczas’ miesz 
kający w norach wykopanych w 
ziemi. Z drugiej strony — prze­
pych i zbytek, , połączony z polu; 
dniowym okrucieństwem. Nie dzi 
wimy się przeto wcale, że lud hisz 
pański gotów i z djabłem się łą­
czyć byle zrzucić z siebie zniena­
widzone i naprawdę ciężkie jarzmo 
wyzysku i upodlenia. Nie mamy 
jednak również powodu stawać w 
jego obronie, być jego orędowni­
kiem. Choćby z tego powodu, że 
bolszewicy wzamian za pomoc, 
zechcą mieć koncesje. A czem one 
są, — wykazuje dowodnie los chło 
pów rosyjskich, wykazują aż na­
zbyt wymownie krwawe rządy 
Stalina. Tu leży sęk i przyczyna 
naszej rezerwy. Nie twierdzimy za 
to wcale, że popieramy, czy uzna- 
jemy wysiłki ,.narodowcówi£ hisz­
pańskich. Widzimy w nich jeszcze 
jeden przejaw zarazy totalizmu, 
przewalającej się w tych zepsu­
tych powojennych czasach przez 
świat. Widzimy w gen. Franco —• 
obrońcę starej krzywdy i wyzy­
sku — co gorsza obrońcę wsparte­
go obecnie, faszystowskimi bagne­
tami. Możemy mu uwierzyć w o- 
bronę katolicyzmu — ale zaraz ci­
sną się na usta Baskowie. Ci ka­
toliccy do fanatyzmu baskowie. W 
ich komunę, to nawet nasi narodo­
wcy nie uwierzą.

(Ciąg dalszy na stronie
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(Ciąg dalszy ze strony l*szej)

Jesteśmy więc w całej tej spra­
wie hiszpańskiej w błędnym kole. 
1 dlatego, aby nie zabrnąć za dale­
ko trzymamy się z tyłu w roli ob­
serwatora. Nie dlatego, żeby: je­
dnym sprzyjać drugim nie. Ćhlan 
pchki — też przeżył gehennę uci­
sku. nędzy, i upodlenia, i wie co 
znaczy ślepa nienawiść i głuchy, 
zacięty bunt. Ale chłop polski ceni 
rozsądek. A tam ani po jednej, 
ani po drugiej stronie nie może się 
tego dopatrzeć. Chłop polski wi­
dzi za mocno uboczne .cele — ob- 
cycL czynników — i tu, i tam. 
czynników, dla których rewolucją

Po zamachi?
Nieudały zamach na szefa ozonowej 

partii płk. Koca — zrobił duże zamieś 
szanie, i zdziwienie. Ciśnie się bos 
wiem pytanie — komu na tym zależa* 
ło?—Jaka to miała być demonstracja— 
urzeciw czemu, — Potępiając, formę

zamachu, jako destruktywną i do ni* 
czego nie prowadzącą, musimy się je* 
dnak zestanowć nad tymi pytaniami. 
Zgódźmy się, żę przyjaciele tego nie 
zrobili, — a zatem przeciwnicy. Osos 
biści? Wątpimy, czyżby uciekali się

„Serwus stary”
symbolem pomajowego systemu

ta. to nip walka idei i światopoglą-l
dów. ale wałka interesu i wply-|,,Słowie“ o procesie, jaki się toczył 
w ów. M alka o prestiż obcych mo-| przed wileńskim Sądem Wojsko- 
carstw . Chłop polski ubolewa nad

P. Mackiewicz przy pominą w mu, że różne indywidua wciskają się 
wysokie stanowiska, właśnie dlatego,

ludem walczącym po obydwu stro­
nach barykady, ho słusznie rozu-
mu je. że wojna ta, 
urządzane na ostro, 
ochronnych.

Cenimy wolność, 
dziesiąt-łat. słowem

to manewry, 
bez środków

Cało sto pięć- 
tym unajaliś-

my się — słowo to rodziło bohater 
skm zrvwv narodu, słowo to prze­
siąkło krwią serdeczna, i ut żsami- 
ło się zp słowem Polska. Rozumie 
my walkę biedotv hiszpańskiej o 
wolność i wyzwolenie. Nie może­
my jednak pojąć w< Iności w rozu­
mieniu sowieckim. Nie pomoże1 tu 
żadna frazeologią, piękne słowa. 
Na wscbodzip od nas wolność zni­
kła pod przemocą i mamy obawę, 
czv nic zniknie na południu w Hi­
szpanii, gdy s/owipfy owładną ru­
chem wolnościowym ludu hiszpań­
skiego. A mogą to łatwo i nrędko 
zrobić, bo chłop hiszpański i robo­
tnik — to elemnt ciemny, niowyro-
biony. Da się łatwo chwycić
piękne obiecanki.
widzieli

dybyśmy
na 
nie

po ich stronie, czerwo-
nych gwiazd — moglibyśmy słać 
im życzenia wolm ści i swobody.

Rok czasu — to nie dużo, Ale 
rok wojny to koszmar. Nie będzie­
my się bawili w proroctwo — bo 
przy obecnej sytuacji to nie jest 
możliwe. W każdym razie wojna
się zaraz nie skończy. Co gorsza 
zamąca nadal sytuację w całej Eu 
ropie. Jedna i druga strona, chce 
zrobić z tych zapasów szkopuł eu­
ropejski. chce przez to wygrać swe 
interesy. I tu leży niebezpieczeń­
stwo. Polska, naszym zdaniem, nie 
jest zainteresowaną w tej sprawie. 
Nie widzimy bowiem wcale potrze­
by angażować się w problem dale­
ki od nas. Nie widzimy też potrze­
by popierania uczuciowego stron. 
Wiemy, że uczucie może łatwo za­
wieść. A zdajemy sobie sprawę, 
że właśnie w tej kwestii, nieraz u- 
czucie mówi co innego, a rozum dy 
ktuje inaczej. Dziwimy się więc 
pochopności tym naszym ludziom 
i z prawa i z lewa. Dziwimy się dla 
tego, że zapomocą naciągania fak­
tów. nieraz fałszywego naświetla-

wym w sprawie niejakiego Kar­
wowskiego, b. urzędnika wydziału 
personalnego Kuratorium wileń­
skiego, który podawał się za legio­
nistę i wywierał duży wpływ, po­
wołując się na znajomości z wybit­
nymi osobistościami. Przewód są­
dowy wykazał, że Karwowski le­
gionistą nigdy nie był.

.Nie chodzi tu o Karwowskiego, co 
do którego nie zapadl jeszcze wyrok 
prawomocny, — więcej jest takich Tar* 
wowskich w Polsce. Jak przyjeżdża pre* 
m'er, pan taki idzie na peron kolejowy, 
wyskakuje przed witające premiera wla 
dze j wola: ..serwus stary1". — Prenrer 
łypie cezami, ..pewno jakiś dawny ko* 
lega z legionów'" — myśli sobie, — ,,tru 
dno go tutaj przed wszystkimi pytać o 
nazwisko i przyznawać się, że s ę go nie 
pamięta1' — więc odpowiada demokra* 
tycznie z austriacka „serwus"' i ściska 
prawicę opryszka i oszusta. Ten wra* 
ca do swoich: „widzic e z kim jestem 
na ty, jak wam tu wszystkim pokażę"".

Dość powiedzieć, że we Lwowie, w 
tym mieście, które w sprawach legk>* 
nowych orientuje się lepej. niż Wilno 
Braslaw lub Lida skreślono swego czasu . 
w Związku Legionistów cale mnóstwo 
członków, ponieważ okazało się. że ni* 
gdy w Legionach nie służyli'".
Wskazuje to. jak dalece „samo- 

zwaństwo“ kwitnie w dzisiejszej 
Polsce. 1 p. Mackiewicz zapytuje*

„Czy ów ..nomadyzm urzędniczy1", o 
którym ciągle p'szę, owa mania uc era* 
nia narodu urzędniczego, jak żółtka w 
szklance, przenosząc go ciągle z miej* 
sca na miejsce, nie sprzyja właśnie te*

miejscowe społeczeństwo i tak nie 
tych, którzy niem rządzą i nie 
kto ich rodzi ani skąd pochodzą?

Nasze gąszcze biurokratyczne,

; na 
, że 
zna

wie,

cóz
za cieplarniana atmosfera dla Chlesta* 
kowów różnego gatunku".

P. Mackiewicz nie wspomina, 
że owo „serwus. stary“ stało się do 
pewnego stopnia symbolem poma- 
jowego reżimu, którego jedną z 
podstaw jest uprzywilejowanie lu­
dzi, przedstawiających rachunek 
za swoje najczęściej rzekome za­
sługi w legionach. Nie trzeba, zre­
sztą zasług. Najczęściej wysiarczy 
trochę tupetu i pewna doza kłam­
stwa. T ot. kariera jest zrobiona, 
narodził się nowy Chlestakow, 
który staje się panem życia i śmier 
ci, czci i honoru setek, albo tysię­
cy ludzi.

aż, do dynamitowych bomb — Powia* 
damy wątpimy w to! Zatem przeciw* 
niey ideowi. I tutaj jesteśmy w pułap* 
ce. Poczynania płk. Koca, jego słynną 
już ideologię znamy wszyscy. Jakie o* 
na ma wpływy w terenie — nie prze* 
sadzamy, twierdząc że żadne. Płk- Koc 
odżegnywał się, jak twierdzi sanacyjs 
na prasa od wywierania nacisku — 
wprawdzie konfiskaty były — ale wię 
kszych „prześladowań"4 nie było, 
stwierdzamy lojalnie — wieęc, kto i po 
co dokonywał zamachu? Podawaliśmy 
za warszawską prasą, źe zamach, ten 
może wywołać wstrząs. Ale chyba nie! 
Przecież płk. Koc, to nie jest znów ta* 
ka „persona grata44 — a czy nią będzie 
— to, znów różne sądy o tym można 
wypowiadać.

Twierdzimy, że napewno żadnej or= 
ganizacji politycznej w Polsce nie za* 
leżało na usunięciu — płk. Koca. — 
Przecież żadna z nim prawie nie wab 
czyła, bo w ozonie nie widziała potęż* 
nego wroga. Czyżby więc zależało na 
tym jakiejś takiej mafji. I czy takie 
w Polsce działają? To wyśledzi śledzts 
wo i powinno wyświetlić.

Z drugiej strony trzeba wziąć pod 
uwagę historię zamachów w Europie. 
Zbadać ich podłoża. Może natrafimy 
na jakiegoś osobnika chorego, warja* 
ta? Ale poco bawić się w przepowied* 
nie. Powiadamy tylko — ten co doko« 
nal zamachu, jego środowisko — o ile 
go dysponowało — są szkodliwe w Pol* 
sce. Bo wprowadzają całkiem niepo* 
trzebnie zdenerwowanie, podniecenie i 
represje.

Sejmiki szlacheckie
W dniach 17 i 18 bm., huculski 

pułk piechoty w Kołomyji obcho­
dził swe święto. Po nabożeństwie 
za poległych oficerów i żołnierzy 
odbyły się zawody sportowe. Po 
wspólnym obiedzie żołnierskim na
którym wygłosili
woj. Pasławski, 
płk. Grabowski 
społeczeństwa,

i przemówienia 
gen. Łukowski,

i przedstawiciele 
odbył się sejmik,

który jednogłośnie uchwalił nastę­
pująca rezolucję:

„My przedstawiciele szlachty zagroź 
dowej Ziemi Pokuckiej i ludu hucuł* 
skiego, zebrani na sejmiku w dniu świę* 
ta pułkowego ślubujemy uroczyście sta=

List z ”ow. szamotulskiego

Zie się panowie bawicie
Prawie półtora 

cierpieć w niewoli
Niemcy

wieku musieliśmy 
pruskiej.

chcąc zgermanizować na*
sze kresy zachodnie uie przebierali " 
środkach, usuwając język z szkół poi* 
skich. przeprowadzając wywłaszczę* 
nie, przekupując dusze ludzkie przez 
słynne ,.Ostmarkenzulage“ itp. Rok
1918 przyniósł nam ulgę, zrzuciliśmy

nia — tworzą dwa obozy w spra-ljarzmo pruskie ze swych barek, zda w
wie mniej ważnej < d innych. Dzi-Bło nam się, że Polacy doświadczeni 
wimy się — że zamiast używać!tyloletnią niewolą nie będą wracali do 
energię na wzajemne zjadanie siei dawnych błędów że, wyzbyliśmy się
o coś dalekiego — nie tracą jejB^bytniego materializmu że- wszyst* 
choćby na zwalczenie obecnego sv|kim przyświecać bedzie- idea Polski 
stemu, obecnej naszej własnej sv-|Prawej i Polski demokratycznej. Tym 
tuacji Dziwimy się również, że czasem musimy z przykrością zanoto*
używa się Hiszpanii do osobistych, 
partyjnych porachunków. To nie 
jest objaw zdrowy. Walkę ideową 
można, i trzeba toczyć na innej 
platformie.

Jeśli chodzi o Hiszpanię, wy­
pływa z tego jedna nauka. Tylko 
na ciele głupiego i sfanatyzowane 
go narodu można robić hiszpańskie 
eksperymenty. Naród światły i roz 
tropnv nie dopuści do tego. Patrz­
my więc my. co robi z nami sana­
cja i uczmy się. A Hiszpanom — 

_ nmżomy tvlko żv-

wać fakt następujący;
Fakt hańbiący Polaka noszącego 

mundur oficera armii polskiej tej ar* 
mii, która miała odeprzeć nawałę Bo* 
sji sowieckiej z pod Warszawy.

Oficer ten wydzierżawił majątek 
swój Niemcowi, człowiekowi który nie

czyć, aby zwycięstwo w tej brato­
bójczej rzezi — nie odnieśli kiero­
wnicy nasłani przez obcych — ale 
aby odniosła je idea demokracji, 
prawdziwego rządu ludu.

F. S

posiada obywatelstwa polskiego p. 
Donzetowi.

Panie Lewicki, myśmy dawniej na* 
zwali czyn taki czynem nie moralnym 
a człowieka takiego sprzedawczykiem 
sprawy narodowej, obecnie opinią pu* 
bliezna niech osądzi. Nie dość na tym 
bo drugim aktem takim, nie licującym 
z mianem polaka, to samo przywita* 
nie tegoż Niemca, przy objęciu—dzier* 
żawcy.

Na granic^' Zajączkowa ustawiono 
bramy tryumfalne, zebrano ludność 
wioski aby go witała okrzykiem Niech 
żyje! ks. prób. Dolatowski z Psarsikie* 
go witał go również czułymi słowy, ku 
wielkiemu zdziwieniu całej okolicy. A* 
gronom zaś Henryk Uliehowski przy* 
witał go niskim ukłonem i ucałowa* 
niem ręki, fe . . .

Nie wiem dlaczego tak postąpił tu 
ks. prób. Dolatowski, czy dlatego, że 
jest wielkim endekiem, któremu podo* 
ba się ustrój hitlerowski, czy też 
ze strachu przed Nemcami. A może też 
wsłuchał się w brzęk „słynne„Ost* 
markenzulagi“?

Zapytuję się czy czyn ten jest go* 
dny Polaka, do tego Polaka noszącego 
sukienkę kapłańską.

I zapytuję, się. jak można pogodzić 
uroczyste witanie Niemca * obszarni*

łą przyjaźń i serdeczne braterstwo 4 
pułkiem huculskim legionów Polskich. 
Postanawiamy, że pułk i wszyscy oby* 
watele Pokucia od Czarnohory aż po 
brzegi Dniestru mają odtąd stanowić 
całość zespoloną mocnymi węzłami ro* 
dzinnymi i pracująca zgodnie ku chwale 
i potędze Rzeczypospolitej"'.

Wracają czasy elekcyjno. Sej­
mikowanie, asanowanie, gadanie 
i... prywata! Ciekawe zjawiska. 
Szlachta zagrodowa, głupsza, bied, 
niej sza bardziej skorumpowana, 
pieniacka — zaczyna znów wypły­
wać na widownię. Są ludzie, któ­
rzy ją gwałtem wypychają na 
piersze miejsce. Poco? — Właśnie 
nie wiemy poco. Wystarczy zoba­
czyć wsie szlacheckie w ciechanow 
skim. siedleckim i gdzieindziej, 
aby się przekonać, że jest to ele­
ment niżej stojący od chłopów.

Raczej więc schłepić „szlachtę^- 
Chyba, że niektórym śnią się sep 
miki, zajazdy, burdy, elekcje, libe­
rum yeto! No i niezbędny bat na 
„chama“.

Takie sejmiki z żołnierzami to 
sobie panowie szlachta możecie 
urządzać, ale od uzurpowania so­
bie praw do Polski wara. — To 
należy do prawdziwych łudzi pra­
cy — chłopów i robotników, bez 
herbów.

ka w parafii — a równocześnie nazy* 
wać z ambony katolicka młodzież zor' 
ganizowaną w kole Młodzieży Wiejs* 
kiej — komunistami. Czy dlatego, że 
to są dzieci chłopów?

Lważam że nie tędy droga do pod* 
niesienia Ojczyzny, źle się panowie ba4 
wicie. Dość Polacy defilować musieli 
w zaborze Wi ludowym, dość dobiowol 
nych ukłonów w tą stronę i hołdów 
przez szlachtę polską, składanych na 
zamku w Poznaniu. P hka ziemia ala 
Polaków. Czas największy przepro* 
wadzić na naszych kresach reformę 
rolną, ażeby zdrowy element chłopski 
ziemię orał a nie nasz odwieczny wróg 
Niemiec!

Obserwator.
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Ks. płk. Józef Panas,

Jak dźwignąć rolnictwo 
I całą Polską wzwyż ?

Najnowsze warunki gospodarki rolnej
L

Najnowszy mały rocznik staty­
styczny podaj e, że według obliczeń 
z roku 1933 cały dochód społeczny 
w Polsce wynosi 15 i pół miliarda, 
dając przeciętnie 500 zł. na głowę 
ludności, to jest 1 zł. 30 gr. dzien­
nie na każdą osobę. Jest to dochód 
znacznie mniejszy, niż w innych 
państwach kulturalnych, ale wy- 
■tarczający, bo rodzina, składająca 
się z 5 osób może wygodnie wyżyć 
za 6 zł. 50 gr. dziennie.

FATALNY PODZIAŁ 
DOĘHODU SPOŁECZNEGO.
Niestety, dochód społeczny w 

Polsce, jest tak fatalnie podzielo­
ny, że wśród % ludności panuje 
skrajna nędza; koło 20 proc, ludno 
ści urzędniczej, kupieckiej i kwali­
fikowanych robotników jako tako 
wegetuje, a za to pozostałe 5 proc, 
ludności otacza się gorszącym zbyt 
kiem, który panuje pośród uprzy­
wilejowanej elity, która zjada i 
wywozi za granicę większość do­
chodu narodowego.

Otóż z ogólnej sumy dochodu 
narodowego rolnicy razem z robo­
tnikami rolnymi, którzy stanowią 
% ludności, otrzymują zaledwie 
jedną trzecią część dochodu społe­
cznego Polski, licząc w to także li­
che mieszkanie i podle wyżywienie 
według najwyższych, bo detalicz­
nych cen. Według obliczeń Pań­
stwowego. Instytutu naukowego 
gosp. wiejskiego w Puławach (Gar. 
poi. z 26. I. 1936) dochód gotówko­
wy ludności rolniczej wynosi tylko 
półtora miliarda, czyli na głowę 
rolnika 75 zł. rocznie, przy czym 
z tego dochodu zupełnie nie potrą­
cano procentów od kapitałów za­
trudnionych w produkcji rolnej 
(procent od wartości ziemi, nasie­
nia, nawozów i włożonej naprzód 
robocizny), bo w tym wypadku po 
kazuje się, że praca rolnika nie 
przynosi do dziś żadnego dochodu, 
a w latach poprzednich rolnik mu- 
siał brnąć w długi, bo dopłacał do 
swej produkcyjnej pracy, którą ży 
wi cały naród.

Według obliczeń wspomnianego 
Instytutu rolnik dokładał do swej 
całodziennej pracy przeciętnie w 
roku 1932 dziennie 1 zł, w r. 1933 
dokładał 33 grosze, w roku 1935. za 
rabiał już 2 grosze, a dziś jest już 
trochę lepiej, ale bardzo daleko, do 
sprawiedliwej oceny oracy rolnika.

Zastanówmy sie nad tym. kto 
zbiera całą śmietankę dochodu spo­
łecznego w Polsce.

Według tegoż Rocznika, 24 mi­
liony ludności rolniczej otrzymuje 
5 miliardów złotych dochodu spo­
łecznego. pięć i pól miliona robotni 
ków 2 miliardy 300 tysięcy złotych, 
trzy i pół miliona mieszczan prawie 
dwa miliardy, - a. pół miliona ludzi 
wolnych zawodów i zawodowych 
kapitalista otrzymuje prawie pół­
tora miliarda dochodu konsumowa 
nego ,to jest nie licząc tych pienię 
dzy, które panutaca elita wywozi 
za .granicę lub składa w bankach 
krajowych.

ILE ZJADA DZIENNIE 
KAPITALISTA?

Ze zestawienia tego wynika, śc 
jeden członek elity wydaje na sie-

bie dziennie tyle, ile wydaje 10 roi 
ników lub 5 robotników fabrycz­
nych, którzy mimo swej nędzy są
dwukrotnie lepiej 
chłopi.

uposażeni niż

NAJMNIEJSZE 
NAJWIĘKSZE

DOCHODY
CIĘŻARY.

Na podstawie urzędowego zesta 
wienia cyfr dowiadujemy się, że 
ludność rolnicza jest w najgorszym 
połeżeniu, w położeniu dwukrotnie 
gorszym od fabrycznego proleta­
riatu, natomiast na ludności tej cią 
ży największa odpowiedzialność, 
bo ona cały naród żywi, a na wy-

i«

20 minutowa sesja Sejmowa
Pos. Schaetzel wycofał wniosek dotyczący pełnomocnictw dla rządu

We wtorek o godz. 16-ej odbyło 
się posiedzenie Sejmu, poświęcone 
sprawie wawelskiej.

Wywołało ono olbrzymie zain­
teresowanie, nienotowane w kro­
nice obecnego Sejmu. Loże i gale­
rie były zajęte do ostatniego miej 
sca. W loży p. premiera zajął 
miejsce marszałek Rydz-Śmigły. 
W leżach rządowych wszyscy mi­
nistrowie.

Ulgi w długach rolniczych 
wobec skarbu państwa

Minister skarbu wydal zarządzenie 
normujące sprawy długów rolniczych 
w stosunku do skarbu państwa nie po* 
chodzących z należności podatkowych 
i innych tytułów publiczno * praw* 
nych.

W myśl tego zarządzenia należnoś* 
ci z tytułu pomocy rolnej, udzielanej 
w okresie "wielkiej wojny przez władze 
zaborcze i okupacyjne, ulegają całko* 
witemu skreśleniu, o ile na dzień l*go 
czerwca 1935 r. niespłaconą należność 
z tego tytułu nie przekraczała sumy 
500 zł., poza tym zaś ulegaja umorzę* 
niu wszelkie odsetki i należności ubo* 
czne od tego rodzaju długów (bez 
■względu na wysokość sumy dłużnej) 
zaległe od 1 czerwca 1935 r.

W stosunku do takiejże pomocy roi 
nej udzielonej przez państwo polskie 
(z powodu zniszczeń wojennych i klęsk 
żywiołowych) umarza sie dług do wy* 
sokości 1.000 zł. co do skreślenia odse* 
tek i należności ubocznych obowiązu* 
ją te same zasady.

Umarza się również całkowicie po* 
życzki austriackie z powodu klęsk ży» 
wiołowych oraz zaległości z tytułu
rent w b. osadach kolonizacyjnych (u*

Nowy lep na dusze chłopskie
Jak się dowiadujemy, organ 

ganizacji wiejskiej Obozu Zjedno­
czenia Narodowego ukaże się w 
dniu 1 sierpnia br. Tytuł „Wieś 
Polska“ — nie jest jeszcze przesą­
dzony.

Obecnie likwiduje s;ę pisma sa­
nacyjne róźm „Wsie“ Michałkiewi 
cza, „Gospodarz^ —• Gwiżdża —

padek wojny musi dostarczyć trzy 
miliony żołnierzy i co najmniej mi 
licn koni, pól miliona wozów i to 
przeważnie bez żadnego odszkodo­
wania we fermie przymusowych 
forszparów.

POWODY SMUTNEGO 
STANU RZECZY.

Dokładne poznanie choroby jest 
koniecznym warunkiem . kuracji, 
więc też musimy się przyjrzeć bli­
żej temu smutnemu stanowi rze­
czy, który panuje u nas właściwie 
już dziesięć lat, to jest od. rewolu­
cji majowej, z pominięciem króf-

w sprawie wawelskiej
Marszałek Car odczytał zarzą­

dzenie p. Prezydenta R. P. o zwo­
łaniu sesji wyłącznie dla sprawy 
wawelskiej, po czym oznajmił, że 
wicemarszałek Śchaetzel złożył 
projekt ustawy o pełnomocnic­
twach dla rządu w kierunku zmia­
ny niektórych ustaw. Zapropono­
wał uzupełnienie porządku dzien­
nego pierwszym czytaniem tej 
ustawy. Na wniosek pos. Starza-

stawy z 25 lipca 1920 i 28 lipca 1922) o 
ile zaległości te pochodziły z przed o* 
kresu przejęcia ich przez państwo.

Należności prywatno * prawne skar* 
bu państwa, przejęte po zaborcach na 
mocy traktatów pokojowych, jako też 
należności z tytułu pożyczek polskich 
na odbudowę zniszczeń wojennych i z 
powodu klęsk, mogą być spłacane w 
półrocznych ratach (1 kwietnia i 1 paź* 
dziernika) w ciągu lat 14, za oprocen* 
towaniem 3 od sta. Raty te jednakże 
nie mogą być niższe od 25 zł. Zapłata 
pierwszej raty może być odroczona do 
października 1938 r.

Przy spłacie przedterminowej do 
końca roku 1939 doliczona będzie 120* 
procentowa do sumy uiszczonej w go* 
tówce, jadnakże płacona suma nie mo* 
że być mniejsza od półrocznej faty 
(Dług zatem 10.000 zł. można umorzyć 
całkowicie, płacąc gotówka 4.545 zł..

Wreszcie minister skarbu może w 
poszczególnych wypadkach obniżać w 
granicach do 5 proc, miarę przeracho* 
wania przejętych po państwach zabór* 
czych długów rolniczych i umarzać za­
ległe odsetki 

or Gazety Chłopskie — Wyzwolenia, 
Sztandary Chłopskie. Wszystkie 
te pisemka mają być podkładem 
dla nowej gazetki p. Koca. Mamy 
nadzieję, że pismo to będzie wy­
chodziła za darmo — bo inaczej 
nikt chyba nię będzie pisma tego 
czytał.

kiego czasu tak zwanej dobrej ko­
niunktury, spowodowanym kiiko- 
miesięcznym generalnym strajkiem 
w Anglii.

Istotnym powodem zła, które 
kolejno prowadzi wieś do zupełnej 
nędzy, następnie do rozpanoszenia 
się ciemnoty i zupełnego załamani?] 
się, a nawet spodlenia się części 
ludności rolniczej, są rządy tak zwa 
nej „elity4, to jest garści silnie zor­
ganizowanych ludzi, połączonych 
niejako w spółkę dla wyzyskania 
dla siebie dochodów płynących z 
pracy całego narodu.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Zgon Marconiego
Słynny uczony i wynalazca Gugliel 

mo Marconi zmarl na atak sercowy. 
Markiz Guglielmo Marconi urodził 
się 25 kwietnia 1874 r. w Bolonii. By? 
on największym po Edisonie wyna* 
lazcą obecnego wieku.

ka uchwalolno jednomyślnie przy­
stąpić w trybie skróconym do roz­
patrzenia projektu bez odsyłania 
go do komisji.

Na referenta zaproponował 
marsz. Car wicemarszałka Schae- 
tzla i udzielił mu głosu. P. Schae- 
tzel w kilkuminutowym przemó­
wieniu zaznaczył, że od czasu 
śmierci marszałka Piłsudskiego, 
społeczeństwo nie przeżyło tak sil­
nego wzruszenia, jakim było prze 
niesienie zwłok przez ks. metropo­
litę. Dalej mówca zaznaczył, że był 
to czyn indywidualny i nie byłoby 
słusznym łączenie z nim innych 
zagadnień. Rząd otrzymał wpraw­
dzie satysfakcję w drodze dyplo­
matycznej, ale nie otrzymały jej 
jednak obrażone uczucia narodu.

Wobec komunikatu rządu, że 
sprawa jest załatwiona, udziela­
nie pełnomocnictw stało się bez­
przedmiotowym. Mówca wycofał 
zgłoszone przez siebie wnioski.

Ogłoszone zostało zarządzenie 
Pana Prezydenta R. P. o zamknięciu 
sesji nadzwyczajnej Sejmu i Senatu i 
o zwołanie nowej sesji nadzwyczajnej 
Sejmu i Senatu, na której mają być 
przyjęte 4 projekty ustaw, dotyczące 
Górnego Śląska.

Tego jeszcze nie było!

Strajk donosicieli policyjnych
We Francji wybuchł strajk konfi* 

dentów policyjnych. Strajk ma podło* 
że zarobkowe. Konfidenci domagają 
się podwyższenia zarobków, motywu* 
jąc swe stanowisko odpowiedzialno* 
ścią służby i trudnościami w jakich 
pracują. Uważają, że zawód ich nie na* 
leży do przyjemnych — chcą więc 
być odpowiednio wynagradzani Strajk 
ten jest pierwszy w dziejach.

A możeby w Polsce też różni szpic* 
le, donosiciele i konfidenci zastrajko* 
wali? Chociaż to będzie trudniej. Choć 
by dlatego że niewiadomo, kto ma 
strajkować, ponieważ poza „fachowy* 
mi“ konfidentami jest masa „niezna* 
nychu opłacanych doraźnie — zależnie 
od wartości przyniesionej nowiny. Tu 
tkwi sęk niemożności zorganizowania 
strajku.

Możeby jednak spróbować. Co któ* 
ry obywattl wtedy strajkowałby?—
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Żywcem zakopali dziewczynę
Bestialski zbrodniarz trawiony wyrzutami sumienia sam doniósł 

władzom o swym czynie
Warszawskie władze prokuratorskie pro­

wadzą dochodzenia w sprawie ohydnego 
morderstwa dokonanego na osobie 17-letniej 
dziewczyny Stanisławy Franikówny ze wsi 
Olszyny pod Warszawą.

Wkońcu kwietnia policja otrzymała mel­
dunek o tajemniczym zaginięciu Franików- 
ny, urodziwej córki jednego z zamożnych 
gospodarzy we wsi Olszyny. Zarządzone 
poszukiwania nie dały wyniku. Przeszukano 
okoliczne lasy i pola, lecz na ślad dziewczy­
ny nie natrafiono. Zdawało się, że sprawa 
pozostanie już niewyjaśnioną. Ponieważ 
dziewczyna była niezwykle urodziwą i nad 
wiek rozwiniętą, sądzono, że wpadla ona w 
sidła handlarzy żywym towarem.

Tajemnicę niespodziewanie rozwiązano. 
Do władz prokuratofskich w Warszawie 
zgłosił się jakiś człowiek, który podając się 
za gospodarza Teodora Kuderskiego ze wsi 
Olszyny zameldował: „Zamordowałem 
Franikównę".

Zeznanie to przyjęto początkowo z nie­
dowierzaniem. Porozumiano się z posterun­
kiem we wsi Olszyny. Okazało się, że Teo­
dor Kuderski jest zamożnym i poważnym 
gospodarzem, cieszącym się jak najlepszą 
opinią.

Zeznania Kuderskiego miały przebieg 
dramatyczny. Trawiony wyrzutami sumie­
nia, łamiącym się co chwila głosem opowie­
dział, że zbrodni dopuścił się razem z są­
siadem, Franciszkiem Wiśniewskim.

Wiśniewski jest to zamożny gospodarz, 
obarczony liczną rodziną.

Od dłuższego czasu utrzymywał on in­
tymne stosunki ze Stanisławą Franikówną. 
Obawiając się wyrzutów ze strony żony, 
znajomość z dziewczyną utrzymywał w głę­
bokiej tajemnicy. Potrafił tak się maskować, 
że nfkt w’e wsi nie posądzał solidnego i star­
szego gospodarza o jakieś romanse.

W kwietniu Franikówna wyznała Wiś­
niewskiemu, źe nie długo będzie matką. Wia­
domość ta zaskoczyła gospodarza. W oba­
wie przed kompromitacją i konsekwencjami, 
Wiśniewski postanowił pozbyć się przyja­
ciółki. W głowie jego powstał potworny plan 
pozbycia się kochanki. Do zbrodni namówił 
swego przyjaciela Teodora Kuderskiego.

Pewnego wieczoru obaj udali się za sto­
dołę, gdzie wykopali głęboki dół. Następnie 
dla odwagi przyjaciele wypili butelkę wódki. 
Gdy około północy do zagrody Wiśniew­
skiego przyszła, jak zwykle dziewczyna, 
zwabiono ją do stodoły. Uderzeniem kamie­
niem w głowę Franikównę oszołomiono. Na­
stępnie zbrodniarze nie sprawdzając nawet, 
czy ofiara jeszcze żyje, czy nie, wrzucili ją 
do dołu i zasypali ziemią.

Zeznania Kuderskiego brzmialy wręcz 
nieprawdopodobnie. Policja jednak wysłała

do wsi Olszyny celem sprawdzenia podanych 
faktów wywiadowcę, który aresztował Wiś­
niewskiego. Za stodołą bez trudu znalezio­
no mogiłę dziewczyny. Zwłoki wydobyto 
i dokonano sekcji, która niezbicie ustaliła,

że Franikówna w chwili zakopywania byk 
jeszcze żywą.

Obu zbrodniarzy osadzono w więzieniu 
Potworne morderstwo wstrząsnęło do głę­
bi mieszkańców wsi Olszynj.

Generał Thommee
uratował tonących w Juracie

Uwagę znajdujących sie na plaży gości 
w Juracie zwróciła łódź, oddalająca się coraz 
bardzie od brzegu. W pewnej chwili łódź 
się wywróciła, usłyszano krzyk i szamota­
nie się 2 osób na falach morskich. Na pla­
ży robiło się coraz większe zbiegowisko. 
Złożyło się tak. że na brzegu znalazło się 
siedmiu generałów.

W tej właśnie chwili zjawił się na plaży 
Dowódca Korpusu Pom. generał Tommee.

Ujrzawszy rozpaczliwe ruchy 2-ch ludzi 
obok przewróconej lodzi w odległości oko­
ło 500 metrów od brzegu, generał Thommee 
rzucił się do wody i mimo wysokiej fali 
dotarł do miejsca wypadku.

Bezwładnie rzucona przez falę, przewró­
cona dnem do góry płynęła duża łódź. Po 
obydwu jej stronach kurczowo trzymali się 
za kil i ostatnim wysiłkiem walczyło z fa­
lami dwóch panów.

General Thommee podpłynął do lodzi. 
Widząc, że tonący osłabli do tego stopnia, 
że już ine będą mogli utrzymać się na 
powierzchni, podpłynął kolejno do jednego 
i drugiego i przymocował ich kostiumami 
kąpielowymi do lodzi. Niebezpieczeństwo 
było tym większe, że w razie zasłabnięcia 
jednego z nich i utraty równowagi zginął 

by nie chybnie i drugi, na skutek przewróce­
nia się lodzi.

Uchwyciwszy jedną ręką łódź i ciągnąc 
ją ku brzegowi generał popłynął z powro­
tem. Ale fala była tak mocna, łódź tak 
mocno uderzała generała, że zdecydował 
pozostawić ją na chwilę i dopłynąć do brze­
gu po pasy ratunkowe, poczym już doko­
nał swego dzieła ocalenia. Okazało się, że 
uratowanymi byli wiceminister komunikacji 
i zięć Pana Prezydenta R. P. płk. Bobkow­
ski i major dypl. Wojciechowski.

Niemiecka „sprawiedliwość"
Więźniowie polityczni w Niemczech budują 

Koszary
W okolicy Friedrichshafen bu­

duje się duży kompleks nowych 
budynków koszarowych. Przy bu­
dowie zatrudnieni są więźniowie 
polityczni z aresztów oraz obozowi

koncentracyjnych, którzy pracują 
izolowani od reszty robotników pod 
surową strażą, nie pobierając żad­
nego wynagrodzenia.

Przed drzwiami męża 
targnęła się na życie

34-letnia Jadwiga Wesołek, za­
mieszkała w Poznaniu żyje już od 
dłuższego czasu zs swym mężem w 
seperacji. Około godziny 11 przy­
była ona do mieszkania męża przy 
ul. Patr. Jackowskiego 21, pra­
gnąc się z nim rozmówić. Mąż nie 
wpuścił ją jednak do mieszkania.

Wesołkowa postanowiła wówczas 
popełnić samobójstwo. Wyciągnę­
ła więc z torebki pudełeczko z „Ve 
ronalemu i zażyła większą ilość ta 
bletek, Do samobójczyni zawe­
zwano pogotowie ratunkowe, któ­
re przewiozło ją do szpitala.

Kronika organizacyjna
POW. JAROSŁAW: Zjazd powiato* 

wy S. L. odbędzie się w piątek 30 lipca 
o godz. 9»ej rano w Jarosławiu. Obecność 
wszystkich członków' Zarządu oraz dęło 
gatów obowiązkowa. Wstęp za legiiyina# 
cjami. Sprawy bardzo ważne.

W poniedziałek 26 lipca odbędzie się 
w Redawie uroczystość poświęcenia sztan 
darów' Kół S. L. Mołodycz i Cetula. Zbiór 
ka o godz. 9*ej rano. Następnie pochód 
do kościoła, gdzie o godz. 10 in 30 odpra 
wioną zostanie uroczysta suma wraz z ka> 
zaniem i poświęcone sztandary. Po nabo« 
żeństwie zgromadzenie publiczne pod go* 
lym niebem. Przygrywać będzie orkiestra 
z Muniny. Zapraszamy sąsiedn e Kola ze 
sztandarami na tę uroczystość.

Zarza.d Powiatowy S. L. w Jarosławiu oraz
Zarza.dy Kół S. L. Cetula, Mołodycz i 

Radawa.

LWOWSKIE: Zawiadamiamy, że Se* 
kretariat Stronnictwa Ludowego we Lwo* 
wie mieści się w nowym lokalu przy ul. 
Lelewela Nr. 5.

Sekretarz Wojciech Sokalski,

„Wspólnota** ducha 
i celów partii

Hitlera z faszyzmem
S i u i tg a r d 20, 7. W niedzielą 

odbyło się otwarcie antykom, wystas 
wy „obliczę bolszewizmu“ w której 
wzięli udział delegaci faszystowskiej 
partii Włoch i przedstawiciele Węgier 

Generał faszystowskiej milicji MeL 
chirową wygłosił przemówienie, w 
którym powiedział m. in.: „Obecna an» 
tykomunistyczna wystawa jest piątą 
z rzędu, którą organizujemy z polece» 
nia faszystowskiego rządu w zupełnej 
wspólnocie ducha i celów z partią na* 
rodowo s socjalistyczną44.

I kto jeszcze z naszych narodowców 
śmie twierdzić, że hitleryzm i Musoli* 
nizm to nie to samo!

Amelia E.arhart
uznana za zmarłą

Honolulu. Dowódca miejscowej bazy 
lotniczej oświadczył dziś, że poszukiwania 
Amelii Earhart zostały przerwane. Lotni­
skowiec amt bański oraz trzy eskortują­
ce go torpedowce i jeden krążownik znaj­
dują się w drodze powrotnej do swych por­
tów macierzystych. W ten sposób znakomita 
letniczka amerykańska i jej towarzysz Nor­
man zostali uznani za zmarłych.

a
LUDWIK WEHE

„BELRLUED
(Powieść współczesna)

Adaptacja Eugenjusza Bałuckiego
Osądzi! ostatecznie, źe lepiej 

się nie wtrącać w cudze sprawy: 
po pierwsze, nie był poddanym kró 
lewej Wilhelminy, powlóre sam 
odegrał nieszczególną rolę w tej 
całej historii, ponieważ sprowoko­
wał, właściwie, awanturę, która 
mogła się skończyć tragicznie dla 
Kerka.

Dyżurny oficer zapukał lekko 
i uchylił drzwi.

Od stołu podniósł się dość cię­
żki szpakowaty mężczyzna z bród, 
ka a ia król Edward VII, o czerst­
we! różowej cerze i wodnistych 0- 
czach.

Porucznik Geldern zaczął skła­
dać meldunek.

Zanim skończył, rozległo się 
ponowne pukanie i do kajuty 
wszedł felczer:

— Panie kapitanie, z rozkazu 
lekarza sziabowego doktora Maak 
woerda melduję posłusznie, że pod 
.chorąży Kerk został ugodzony no­

<29

żem w mięśnie lewego ramienia. 
Po dwóch tygodniach pan podcho­
rąży będzie mógł pełnić służbę.

— Dziękuje... Słucham pana, 
Geldern.

Dyżurny oficer dokończył skła­
dania meldunku.

— Tak, tak — powiedział kapi­
tan.

Nie wyglądał na rozgniewane­
go, lub nawet zmartwionego, ro­
bił wrażenie raczej dobrotliwego 
ojca, któremu nowy wybryk nie­
poprawnego syna zepsuł poobie­
dnią drzemkę.

Spojrzał na Ossowskiego i pc- 
kręcil głową.

— Oj, ta młodzież dzisiejsza' 
— powiedział z wyrzutem, w któ­
rym było jednocześnie coś jakby 
współczucie. — Na parę godzin 
nie można wypuścić spod oka... 
Niefylkc same głupstwa... Jak to 
się stało?

Ossowski opowiedział i choć się* 

, starał przedstawić zachowanie się 
podchorążego w najbardziej ko- 
rzystnem świetle, kapitan zrozu­
miał wszystko.

— Piękna historia!... — rzeki, 
kręcąc głową: — Po cywilnemu w 
knajpie portowej dla tubylców... 
szukać zwady... wdawać się w or­
dynarną bójkę, niczem pijany ma­
rynarz ze statku handlowego... 
Ładne rzeczy’.... Oczywiście, je­
stem panu bardzo wdzięczny... — 
Przyczynił się pan w mniejszym 
lub większym stopniu do uratowa­
nia mu życia...

— Chciałbym tylko wiedzieć, 
dlaczego ta banda zamknęła się w 
osobnym pokoju i nie chciała ni­
kogo tam wpuszczać — zauważył 
Ossowski: — Myślałem z począt­
ku, że pałą opjum...

Kapitan roześmiał się szcze­
rze:

— Przecież tu na Sumatrze oni 
tb robią w co trzeciej knajpie!

— Nietylko to — ciągnął ma­
larz, zapalając się powoli: — Nad­
mienić chciałem, panie kapitanie... 
wszedłem do tego pokoju z uczu­
ciem bardzo nieprzyjemnem!

— Rozumiem i wcale nie mam, 
panu tego za złe — odpowiedział! 
kapitan. 1

— Nie z powodu niebezpieczeń­
stwa! — dodał pośpiesznie Ossow 
ski: — Tylko... jakby to sie wyra­
zić... miałem głębokie przekonanie 
wewnętrzne, żp oni tam knują wie! 
kie nikczem -ości...

— Tak, tak... — pokiwał głowa 
kapitan i wyciągnął dłoń: — W 
każdym razie jestem panu mocno 
zobowiązany — dokończył uprzej­
mie.

Nie pozostawało nic innego, jak 
się skłonić i opuścić kajutę.

Porucznik Geldern też wyszedł.
Znów wąskie przejścia, powta­

rzające głośno każdy krok: w ską- 
pem oświetleniu białe plamy muh- 
durów wartowników; bron zo we 
twarze, nieruchome i bez żadnego 
wyrazu.

Osscwski szedł i klął siebie w 
duchu:

Poco było pleść kapitanowi o 
jakichś przeczuciach?... Co go to 
obchodzi?... Ucieszył się i rozpu­
ścił gębę, idjota! — myślał z wście 
klością: — Trzeba było zastano­
wić się pierwej, przecież sam nie 
mam ustalonego zdania o tej całej 
sprawie- Urżnąłem się jak Świnia 
i tyle!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wiadomości bieżące
Sobota, 24 lipca 1937 r.

Sobota: Kunegundy
Wschód słońca: 3,44; zachód: 19,42

Niedziela: Jabóba Ap.
Wschód słońca: 3,45; zachód: 19.40 

Poniedziałek : Anny, matki NMP.
Wschód słońca: 3,47; zachód: 19,39

•DZISIEJSZY NUMER „GAZETY“ 
wydajemy w objętości 6 stron. Zara= 
zem dodajemy „Gość Świąteczny4', 
względnie Dodatek Świąteczny
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, małopolska
NAPAD RABUNKOWY

Kraków— W Pozow ieach pod 
Krakowskim dokon. napadu rabunko= 
wego na domostwo Franciszka Wołka. 
Bandyci ogłuszyli Wolka uderzeniem 
w głowę, po czym zrabowali 1.025 zł- 
zegarek męski i 3 sznury korali.

ZNALEZIENIE MONET Z 1754 R.
K r a k ó w — W Tarnowie przy 

budowie ścieku na ul. Lwowskej dwaj 
robotnicy gminni znaleźli dzbanuszek 
gliniany, napełniony monetami z ro* 
ku 1754 Monety zdeponow ano w Banku 
Mieszczańskim.

m SKAZANIE NIEUCZCIWEGO 
LISTONOSZA

Kraków — Przed Sądem w Kras 
kowie toczyła sie rozprawa przeciwko 
listonoszowi pierwszego urzędu poczs 
towego Wawrzyńcowi Zietarzowi, oss 
karżonemu o kradzież listów amerys 
kańskich. Ziętarz skazany został na 2 
lata w iezienia i utratę praw na lat 3.

KRESY WSCHODNIE
PROJEKT BUDOWY MECHANICZ’ 

NEJ PRZĘDZALNI
Nowogródek — W związku z 

ożywieniem życia gospodarczego w 
Nowogródczyźnie, przybył dnia 16 b. 
m. do Nowogródka dyr. oddz. P. B, 
Rolnego z Wilna p. Maculewicz któs 
ry po odbyciu konferencji z wojewodą ( 
Sokołowskim, zwiedził miejscowe spól 
dziołnie. Syndykat Rolniczy i Bazar 
Przemysłu Ludowego, interesując sie 
kwestią ew. uruchomienia mechaniczs 
nej przędzalni lnu w Wygodzie i budo 
wy spichrza zbożowego w Nowogród* 
ku.

OJCOBÓJSTWO
Nowogródek — Mieszkaniec 

wsi Mogielnica, pow. w ołożyńskiego, 
Jan Fursa pobił za nieposłuszeństwo 
15 letniego syna Antoniego. Antoni 
chwycił rewolwer i jednym wystrza: 
km zabił ojca.

WYCIECZK A ANGIELSKA 
W PIŃ SKU

Pińsk — Dzikie obszar?/ poles* 
kich bagien mają swoją sławę daleko 
poza granicami Polski. Coraz częściej 
przyjeżdżają do Pińska wycieczki tus 
rystów, zwabionych urokiem Polesia. 
Przed kilku dniami bawiła w Pińsku 
wycieczka kilkunastu Anglików, któ= 
rzy podróżują autami po całej Europie 
Wycieczka zatrzymała sie dwa dni w 
Pińsku i odbyła szereg wypadów w o* 

okolice.

OBYWATELSKI CZYN 
PRACOWNIKÓW

Brześć — Pracownicy Państwo: 
wych zakładów Letniczych w Warszaw 
wie podjęli sie budowy szkoły powsze 
chnęj w Plancie Murowanej, przeznas 
czając na ten cel 2099 zł. miesięcznie. 
Ofiarodawcy’’ nie przestana na wybu^ 
dowaniu szkoły, ale wyposaża ja we 
wszystkie noweęzesne urządzenia.

WYKOPALISKA NA WOŁYNIU
R ó w n e — Na terenie wsi Mala= | 

tyn gm. Tuczyn wyorano na polu obn^ 
sieczny miecz rycerski, doskonale za» 
ehowany. długości 120 cm. oraz około I

. UMIO monet srebrnych z czasów Zyg* 
munta III.

Również na terenie tej samej gmL 
ny w Pustomytach wykopano ponad 
2000 sztuk miedzianych szelążków, pos 
chodzących z czasów Jana Kazimier 
rza.

Wykopaliska za pośrednictwem kon 
serwatora wojewódzkiego mgr. Kews 
skiego przekazano muzeum wołyń« 
skiemu w Łucku.

POŁÓW SIELAWY
Wilno — Ostatnio wśród poła= 

wianej na jeziorze Narocz sielawy, zas 
obserwowano do 30 proc, ilości sielawy 
o rozmiarach znacznie większych niż 
normalna sielawa naroczańska. różs 
nącej sie °d niej zarówno kształtem 
jak i ubarwieniem.

Sielawa ta pochodzi z zarybienia 
dokonanego na jeziorze ?<arocz przez

ZESRANY PŁOŃ UBEZPIECZ OD OGNIA!
NAJDOGODNIEJSZE WARUNKI UBEZ­
PIECZENIA, 'SOLIDNA LIKWIDACJE 
SZKODY ORAZ RYCHŁĄ WYPŁATĘ 
ODSZKODOWANIA ZAPEWNIA

WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ
Sp. Akc.

WARSZAWA zat w r. isio JASNA 4
Oddział w Gdyni: ul- 10 Lutego 5., tel. 15-05
Oddział w Poznaniu: ul. 27 Grudnia 10, tel. 41 -34

dyr. L. P. w Wilnie w marcu 1935 r. 
Ikra, z której pochodził wylęg’ siela­
wy , zakupiona była w swoim czasie 
przez dyr. L. P. w państwowej wylę^ 
garni w woj. poznańskim.

Zamordowanie znachorKi i trucicielKi
Na drodze pod Kozłowem Szla­

checkim, w pobliżu wsi Sagolin 
gm. Kampie, pow. łowickiego 
znaleziono przed kilku dniami cia­
ło 50-Ietniei kobiety. Na piersi jej 
widniała rana, pochodząca ze 
strzału karabinowego.

Ponieważ przy zmarłej nie zna­
leziono żadnych dokumentów, 
wszczęto dochodzenie w kierunku 
ustalenia jej tożsamości oraz przy 
czyn morderstwa.

Na podstawie zeznań mieszkań­
ców okolicznych
stalono, że od jakiegoś czasu na 
terenie gminy Kampin uwijała się 
jakaś kobieta, która utrzymywała 
się z praktyki znachorskiej. Zgła­
szała się ona do poszczególnych 
wsi, gdzie wyszukiwała i podej- 
mcwała się ich leczenia. Często-

miejscowości u-s

kroć osoby, które „leczyła". zapa­
dały na zdrowiu, w kilku nawet 
wypadkach, zmarły.

Znachorka, jak ustalono posłu­
giwała się trującą rośliną, „digi­
talis", spożycie której w większych 
dawkach nieuchronnie powoduje 
śmierć.

Nie miała cna stałego miejsca 
zamieszkania. Większość świad­
ków twierdzi, że najczęściej poda­
wała się iako Rozalia Bąkowska.

W dalszym ciągu dochodzenia 
Bąkowska zamordo­

wał jeden z członków rodziny o- 
soby, zatrutej przez znaehorkę. 
Sprawa ta przedstawia się nie­
zwykle sensacyjnie i dalsze śledz­
two niewątpliwie przyniesie du­
żo ciekawych szczegółów.

Znowu to samo
W dniu 17 lipca br. powrócił do 

domu, w powiecie tarnowskim, 
przytrzymany niedawno na tere­
nie Suwalszczyzny, działacz ludo­
wy, Stanisław Iwaniec, ped eskor­
tą policyjną, w drodze „szapasu"!

Ciekawa rzecz, że władze stosu­
ją ten sposób „transportu" jedynie 
do działczy ludowych. A jednak to 
chłopów nic odstrasza.
MHHm0HWBHHH^SHW9KS3«nnBB3EHaHBBaEUDI

ustalono, że

Napadnięta przez bandytów Kobieta
dostała pomieszania zmysłów

Z Warszawy donoszą: Gdy jednej
z ostatnich nocy patrol policyjny za’ 
trzymał na polach pod Pruszkowem 
mieszkankę Białej Podlaskiej 38detnią 
Franciszkę Chityńską. zdradzającą 
objawy obłąkania, w drodze do Urzędu 
Śledczego Chityńską zmieszała się z 
tłumem i zbiegła.

Stwierdzono, że zaginiona przyje­
chała llbm. do Warszawy wraz ze 
swym synem. 12’letnim Zdzisławem i 
zamieszkała u siostry Marii Klimek 
przy ul. Magnuszewskiei 5 Następne 
go dnia wysłała syna do drugiej sio= 
stry Józefy Grongiel w Wilanowie, 
dokąd miała przyjechać po załatwieniu 
interesów w Warszawie. 1.3 hm. Chi’ 
tyńska wyszła z domu oświadczając

siostrze, że idzie na ul. Jasna załatwić 
sprawunki. Od tej pory wszelki ślad 
po niej zaginął.

Chityńską, jak się okazało, została 
podstępnie przez opryszków wywie’ 
zioną do Pruszkowa i tam ograbiona. 
Z przerażenia nieszczęśliwy dostała o* 
błędu. Za zaginiona wysłano fonogram 
my.
bwjw.1i u i wił hi i

Stu szanuje chłoną ™ 
»Szanuje rai; Polskę

Notowania giełdowe ziemiopłodów
dnia 22 lipca 1937 r. — Płacono złotych za 100 k:

Pszenica 
Żyto 
Jęczmień 
Jęczmień brow. 
Owies

W arszawa 
27.50-28J0 
21,09-^2 00 
21.50—23.00

Pozn ań 
26.25-26.50 
19,25-19.75

Kraków Bydgoszcz
27.00-27.25
20,50—21.06
18,59—19.00

97,00—27.50
Maka nszen.c5Ł/0 42.00—43.00
Maka żytnia 7O°/o 33.00-------- 
Otręby pszenna 17.00—17,59
Otręby żvfni° 15.50-16.00
Pzepak zimowy 45.50—46.50
Oroch nn nv 24,00—25.00
Groch Wiktoria 27,00—28.50 
Kuchy rzenak. 17.25—17.75 
Kuchy lniane 22.00—22,50 
Ciemniaki jad. —,— —.—
Grykn —.— —
^łoma luźna żyt.—.— —,— 
^łoma prasow. „ —.— — 
Siano luźne —,— —.—
'Hano prasow. ——.—

Ceny
Berlin —: Praga —:

23.75—24,00 
37.25 — ,— 
29.50-30.50 
16,56—16.75
15.75-16,25

24,00—24.50
40 on--------
32 00---- .—
16 75-17.00
16,50—16 75

23,00-25.00

22,75-23.00

22,06—24,09
17.25—17.75
22.75-23,25

2,70- 2.95
3.45- 3.70
5,10- 5.6«
5.75— 6,25

żyta zagranicy:
Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) —,—

Wartość dolara : 5,27 :—: Wartość graniu złota: 5,92

Kto miał szczęście?
W pierwszym dniu ciągnienia 4-tcj 

klasy 39 Loterii główne wygrane pad 
ły na numery:

I ciągnienie
Stała dzienna wygr. 5.000 zł. na Nr. 

79811.
Zł. 15.000: 121890.
Zł. 10.000: 67473 127347,
2.000 zł.: 14372 38387 87176 99834 

168532 174055.
1.000 zł.: 25382 121758 180401.

500 zł.: 11680 64588 120138 121720 
134697 155859 162025.

400 zł.: 6418 25466 142860 158406 174380 
182693.

250 zł.: 13751 24678 26784 28246 31190 
77819 87320 94287 99998 118738 137215 
142440 160474 178801 193911.

200 zł.: 1029 1776 3163 4745 14812 
16408 17910 24930 36747 37046 55850 58860 
83684 84332 86506 87320 87407 92793 94468 
96996 116564 124853 140664 143692 157441 
165246 172536 174668 177027 187151.

II ciągnienie
Stała dzienna wygrana 20.000 zł. pa 

dla na nr. 174524.
5.000 zł.; 103362 178129.
2.000 zł.: 25596 69447.
1 .000 zł.: 62118 56027 74955 166913.
51)0 zł.: 28202 45577 93224 99283 98112 

137546 177961 178924.
400 zł.: 1759 42770 46115 49127 146583 

169832.

Drugi dzień ciągnienia 2-giej klasy 39-ej 
Loterii Państwowej.

/. ciągnienie. — Główne wygrane.
Stała dzienna wygrana 5.000 zl na 21671 
10.000 zl: 51880 
5 000 zl: 44914 57262 
2.°00 zl: 59392 
1.000 zl: 102059 130706 148958 
500 zl: 34032 43103 68499 94363 135330 

163391.
400 Zl: 108237 116959 182613
2^0 zl: 5531 9380 12370 26618 51202 

61593 86221 100238 103286 112530 119382 
127458 131974 139480 170681 171899

200 zl: 499 13823 15840 46782 55033 59090 
67332 74334 88637 89316 101751 105001 
110522 114868 115361 116597 119526 147686 
14S940 150509 154949 167098 169013 108486

II . ciągnienie. — Główne wygrane.
Stała dzienna wygrana 20.000 zł na 143499.

5.000 zl: 102202 162532
2.000 zl: 42469 61751
1.000 zl: 84255 114989 171380 193516 
500 zl: 14182 103162
400 zl: 27911 39611 112058 153482 181921 

183937
250 zl: 13717 854 27693 5457 67982 65366 

83587 86926 87919 107268 112867 131480 
150970 223 176221 180298 185454

200 zl: 51 4818 31650 32902 41775 45418 
66534 894 75756 76676 117915 149994 158252 
160351 562 169650 174916 176822 184426 529
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ZDUMIEWAJĄCY 
WYNALAZEK 
NOWEGO 

PUDRU DO TWARZY!
„&eryczny“ puder ten 
Jest dziesięciokrotnie

Harmonium
duże sprzedam za 300 zł
Grudziądz, Łąkowa 15 m. 6

OsełKi 
kosiarskie 100 szt. 10 zł 
Brusy gospodarskie 80-150 
Wyrób własny dobry. 
Zamawiać bezpośrednio 
Kółko Rolnicze Jodłówka 
Tuch. p-ta Tuchów woi
Krakowskie

cieńszy

KAmALRIE WYGLĄDAJĄCE
piękno — nie sprawia 
wrażenia .mayaillage* iT

Puder ten spreparowany jest nowym, 
Zadziwiającym sposobem. Jest on tale 
lekki, że utrzymuje się w powietrzu. 
Oto nowy „Eteryczny" Puder Tokalen. 
Puder ten jest niewidoczny na twarzy. 
NU czyni wrażenia „maquilla£o‘u“, 
lecz nadaje naturalne piękno. Nie 
zawiera ziarnistych cząstek, które 
drażnią pory, tworząc wąrry lub 
plamy. „Eteryczny** Puder Tokalon 
przyfese do skóry w ciągu 8-u go­
dzin. Kładzie on kres tłustej, świe­
cącej skórze i połyskowi nosa. Nie 
należy sią już wiącej zbyt często pu­
drować! Ani deszcz, ani wiatr lub 
pocenie się nie zepsują świeżej cery, 
którą puder ten nadaje. Osiągnij dziś 
jeszeze fascynujące piękno przez 'za­
stosowanie „Eterycznego** Pudru 
Tokalon. W razie niezadowolenia — 
zwrot pieniędzy.

! SPRZEDAŻE |! 
II II
Do sprzedania 
motocykl „Triumf* po re­
moncie za 175 zł. Maszyna 
do szycia rymarska Sin- 
gera 45 K 1 jak nowa za
300 zŁ Ochociński,
Piotrków kujawski (1433

Sprzedam-
1.09 ha ziemi żytnio-bura- 
czanej budynki masywne 
nadaie się dla handlarza 
pszczelarza, emeryta ce­
na 3.800 Fr. Niemczewski 
Stary Jasiniec p-ta Serock 
powiat Świecki woj. Po­
morskie (1405

„SadzokiRi 
rośliny"

^Pysznota Królewska* na- 
paj acej się na herbatę pol­
ską, wysyła firma „Zie- 
larnia* Warszawa Książę­
ca 6 m. 11, konto P. K” O 
Nr. 20.265. Ceny: 10 szt. 
5 zł. 25 szt. - 9 zł. 50 szt 
14 50, 100 szt.-22.50 zł.
wraz z przesyłką pocztową 

(1327

DomeK
wiejski nadający się dla 
emerytów, rzemieślników 
lub handlarzy, mam do 
wynajęcia. Tecfil Rakow­
ski, Kozłowo, p-ta Plese- 
wo, woj. pomorskie (1384

Dom
z kanalizacją ogród 2 mor­
gowy w mieście sprzedam 
okazyjnie z powodu spła­
ty. Kamycki Gniezno ul
Żuławy 23

Inteligentna
dorosła panna poszukuje 
służby do dziecka, uczci­
wa i sumienna. 4nna 
Edzbieciak. Jaszczurowa, 
p-ta Mucharz, woj. kra
kowskie. (1388

Przyjmy
posadę w wydawnictwie 
czasopisma regionalnego, 
(ludowego). Wynagrodzę 
nie minimalne. Zgłoszenie 
Władysław Gil. Łęg, p-ta 
Żegocin, k. Pleszewa, woi.
poznańskie. (1366

Dwie
panienki, miłe Mazurki 

z gotówką, z braku zna­
jomości poszukują mężów 
najchętniej inteligentnych 
i dobrych rzemieślników 
Oferty z fotografią do G 
Gr. pod Nr. 1407.

(1354

Dom
czynszowy dobrze procen­
tujący się w Grudziądzu 
snrzedam korzystnie. — 
12.000 zł. czynszu rocznie. 
20.000 zł. hipoteka. Oferty 
do Gaz. Grudz. pod nr. 1444

Posady
jako połowy na majątek 
poszukuje, kawalerno woj 
sku. lat 25. zaświadczenia 
b dobre Staciwa Józef, 
maj. Metelin. p-ta Boby k 
Użędowa, woj. lubelskie.

(1379

Młodzieniec
ze wsi z ukończoną szko­
łą powszechną 17 lat, tro­
chę poduczony, szuka po­
sady u mistrza krawiec­
kiego Józef Szeliwiak. 
pow. Płońsk poczta i miej­
scowość Naruszewo, woj

ROWERY 
radioaparaty. Maszyny do 
szycia oraz wszelkie częś­
ci poleca tanio A. Ocho­
ciński Piotrków Kujawski 
cenniki na żądanie (1207

CzeladniR
szewski poszukuje pracy 
w zakładzie Jub warszta­
cie u dobrego mistrza w 
mieście. Moczurek Roman. 
Garlejki nr 80. p ta Krze 
pce. woj. kieleckie (1385

warszawskie. (1400

Kawaler
lat 26 posiadający 10.000 
złotych nawiąże kores­
pondencję z absolwentką 
szkoły handlowej, w celu 
matrymonialnym. Posia­
danie gotówki nie jesl 
wymagane, fot. konieczna 
Of. do Gaz. Grudz. pod 
nr. 1432

Młyn 
motorowy 

nowocześnie urządzony 
w większym powiatowym 
mieście do sprzedania lub 
wydzierżawienia Szcze­
góły listownie. Of do Ga­
zety Grudz. pod F. R. nr. 
1442

Doświadczony 
młynarz, obeznany z bu­
dową i kierowaniem no 
woczesnych maszyn, obej­
mie posadę kierownika. 
Oferty do Gaz. Grndz. pod 
nr 1374

Mistrz
stolarski znający roboty 

meblowo-budowlane i mo­
delarstwo. obeznany z za­
pędem mechanicznym oraz 
kalkulacją warsztatową 
Doszukuje pracy. Józef 
Arent. Zbiersk. wojew 
łódzkie. (1317

Panna
lat 29 posiadająca 2000 zl 
wyjdzie za urzędnika lub 
kawalera z odpowiednia 
gotówką. Of. do Gazety 
Grudz. pod nr. 1421

IRadioprogram z Warszawy
SOBOTA, 24 lipca.

Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyka; 7,00 
Dziennik; 7,10 Płyty; 11,57 Sygnał czasu; 
12,03 Dziennik; 12,15 Wykorzystajmy do­
świadczenia poletkowe (pogadanka dla 
młodzieży); 12,25 Koncert ork.; 15,45 Wia­
domości gospodarcze; 16,00 Teatr Wy­
obraźni dla dzieci p. t. „Królewicz i żebrak*4; 
16,30 Kapela ludowa: 17,30 Audycja konkur- 
skowa; 17,50 Tajemnicę jezior Puszczy 
Rudnickiej (pogadanka); 18,00 Nasz pro­
gram; 18,15 Wiązanki operetkowe (płyty); 
18,50 Pogadanka aktualna; 19,00 Koncert 
ork.; 19,40 Pogadanka aktualna; 19,50 Wia­
domości sportowe; 20,00 Audycja dla Pola­
ków zagranicą; 20,45 Dziennik wieczorny; 
20,55 Przegląd prasy rolniczej; 21,05 Muzy­
ka lęka i taneczna. W przerwie około godz. 
21,45' Przegląd wydawnictw; 22,50 Ostat-
nie wiadomości dzienika wieczornego, prze-

Matrymomlne

Starsza nie wiadomości azieniKa wieczornego, pr
religijna panna krawco-gg]a(j praSy i komunikat meteorologiczny. mnnrRtwa . 7 hm- o .wa, z gospodarstwa, z bra­
ku znajomości szuka od­
powiedniego towarzysza.

Sprzedam 
gospodarstwo 35 mórg 
ziemia pszenna z żywym 
i martwym inwentarzem 
oraz z budynkami. Cena 
1000 wpłata 5900. reszta 
na spłaty w 14-tu latach 
Habiera Henryk. Chlebno 
p-ta Łobżenica woj- Poz-

Mam
talent powieściopisarstw? 
nie mam jednak zbyć gdzie 
swej pracy. Doświadozo 
nego ludowca społecznika 
uprzejmie proszę o infor­
macje z tego zakresu. A- 
dres; Szmigularz Mikołaj 
pocz. Koniuszki Sieni 
wojew. lwowskie. (1419

Cel matromonialny. Of 
z fotografią do G. Grudz 
ood nr. 1400,

nańskie

Miody
poeta przyjmie jakąkol­
wiek posadę przy wydaw­
nictwie najchętniej w re 
dakcji. Of. do Gaz. Grudz
pod .Literat' (1417

(1406

Gospodarstwo
52 morgi, ziemia i budyn­
ki dobre, żywy i martwy 
inwentarz z wymiarem 
na sprzedaż. Cena popług 
ugody. Jan Nosek, Jerka 
powiat Kościan.

Poduczony 
chłopiec ślusarski szuka 
praktyki u dobrego mis 
trza lub w fabryce. Of 
do Gaz. Grudz pod nr. 1422

KUPNA
/W

Kupię
młyn wodny za 12.000 

Józef Partyka, wieś Koło­
dziejów. p-ta Wojniłów, 
woj. stanisławowskie

(1373

Kupno
rowerów i części rowero 
wych polecam tanio. Jan 
Sadowy Czastary pow 
Wieluń woj. Łódzkie

(1337

Sprzedam
8 mórg ziemi dobrej, bu­
dynki masywne. cena 
przystępna. Kościół, Szko­
ta, stacja kolejowa, szosa 
w miejscu. Edward Gru­
szczyński, Podzamcze p- 
ta Chęciny, wojew. Kie-
leekie. (1430

Gospodarstwo 
około 6 mórg ziemi z bu­
dynkami sprzedam. Zie­
mia dobra nadwiślańska 
cena według ugody Fran­
ciszek Slupik Pawłów n-ta 
Nowy Korczyn woj. Kie­
leckie (1426

MająteR
330 mórg, dom 6 pokoi 
cena 45.000 wpłaty 13.000 
bez inwentarza. 50 mórg 
cena 18.000 wpłaty 9,000 
50 mórg cena 20,000 wpła 
ty 12,000 75 mórg cena 
24,000 wpłaty 12,000 7 mórg 
cena 3,500 wpłaty 2.000 
Sowiński Poznań. Garn­
carska 2 telefon 18-21

6 piórg dobrej ziemi z bu 
dynkami sprzedam. Cena 
Według ugody. Szkoła 
i kościół w miejscu. Ru­
sek Michał Stryszów woj 
Krakowskie (1430

Sprzedam
w Gdyni dom i plac pod 
budowę, położenie pierw­
szorzędne. Cena 8 009.— 
zł Oferty do G. Gr. pod 
nr, 1437.

Dom
sprzedam w rynku, pię­
trowy ze składem, stodo­
łą i 3 morgi roli. Cena

(1348

5.200,— zł. 
rzyńska.

Joanna Go-
Górzno

Brodnica. Pomorze.
pow.

1423

Kawaler 
rzemieślnik lat 30 posia­
dający 2000 zł gotówki po­
szukuje panny. Of. z fot 
do Gazety Grndz. pod 
nr. 1428

Wdowiec
lat 48 stanowisko państw

CzeladniR
wędliniarski poszukuje 

nracy od zaraz. Karol 
Goryl. Sokołów, p-ta Po- 
tok-Żłoty, k. Buczacza 
woi. tarnopolskie. (1395

Uczciwy
sumienny kawale^ kopista 
dobra opinia poszukuje 
posady chętnie Jako woź­
ny, stróż, dozorca. Oferty 
do Gaz. Grudz. pod nr. 
1415

SzKóJRę
drzewek owocowych 1000 
sztuk sprzedam okazyjnie 
Zgł Kozłowski Zdzisław 
Załucze p-ta Urszulin woj. 
Lubelskie na odpowiedź
znaczek (14161

Panna
inteligentna, lat 24 1.500 
zł. gotówki, wyjdzie za- 
mąż za pana na państwo­
wej posadzie, lub na 
większe gospodarstwo 
Of. do Gaz. Grudz. pod 
ar. 1394

UrzędniR
państw, lat 38 pozna ład­
ną niezależną pannę lai 
średnich Zgł. Topolnlckt 
poste-restante Stopnica

(1339

Panna
osidadająca 2 000 zł. szuka 
męża rzemieślnika naj­
chętniej blacharza, które­
mu zapewni pracę. Oferty 
do Gazety Grudz. pod nr. 
1351

sumienny. 7kl. gimnazjum 
zdolny, na każde stano­
wisko, Doszukuje pracy, 
względnie płatnej praktyki 
Józef Stasiak. Kol- Kan­
torka. p-ta Dobra k. Turka
wój. łódzkie*

Kupię
lub wydzierżawię młyn 

wodny. Oferty do Gaz. 
Grudz. pod nr. 1393

Krawiec 
kawaler lat 28, narazie 
biedny, poszukuje przy­
stojnej panny do lat 30 
z posagiem do stworzenia 
warsztatu, możliwie i skle­
pu. Oferty z fotografią do 
Gaz. Grudziądz, pod „Kra­
wiec* nr. 1410

(1370

Młodzieniec
kaleka bez lewej ręki, 

uczciwy, szuka posady ja­
ko stróż, woźny lub t. p 
Ofertv do Gaz. Grndz. pod 
nr. 1362

Gospodarstwo 
10 do 30 mórg kupie blisko 
mias»a możliwie Grudzią­
dza Torunia lub Poznania 
Baron Katarzyna, p-ta 
Witków Nowy, woj. tarno-
polskie. (1377

I WOLNE POSADY (

Agenci
do sprzedaży wiedeńskich 
kos po wsiach poszukiwa­
ni. „KOSA*Lublin skrytka 
275 (138

Gospos a
solidna uczciwa, zaprawy 
pieczenie, chowem drobiu 
potrzebna od 1. 8. 37 r na 
średni majątek. Pensja 
25.- zł Of. do Gaz. Grudz. 
pod nr. 1441

Mężczyzna 
lat 31, wiejski żonaty, 
uczciwy, obowiązkowy, 
bez nałogów, polecenie 
proboszcza, prosi o pracę 
robotnika, woźnego dozor­
cy domowego lub innej 
stałej posady. Łaskawe 
oferty do Gaz. Grudz. pod 
, \Viejski* nr. 1361

Młodzieniec 
z dobrej rodziny przyjmie 
posadę jako uczeń leśni­
czego. alfons Hoaskamp 
u. p. Chrastków, Swlecie 
n. Osa, woj. pomorskie.

(1108

Przedstawicieli 
poszczególnych miast po­
szukuje Polska Fabryka 
Żarówek, Warszawa, 
Chłodna 14

I Poszuk. posady

jakiejkolwiek poszukuje 
najchętniej jako górnik w 
kopalni w Polsce lub za­
granicą. Dura Stefan. 
Jaszczurowa, p-ta Mucharz 
woj. krakowskie. (1386

OKazja
motor ropny w bardzo do­
brym stanie 16 hp. siły 
w ruchu tanio sprzedam 
Spółka Smolarzyny p-ta 
Żołynia woj. Lwowskie

(1418

Szofer
monter od roku 1927 prak­
tyka przyjmie posadę na 
linii samochodowej wzglę­
dnie prywatnie. Czech 
Stanisław Rudno p-ta Ko­
marówka Pódl woj. Lu-
bełskie (1434

NIEDZIELA. 25 lipca.
Warszawa. 8,00 Sygnał czasu; 8,03 

Dziennik; 8,15 Auydcja dla wsi: 9,00 Trans­
misja nabożeństwa z obozu harcerskiego w 
Sierakowie, następnie reportaż z obozu;
11,00 Muzyka i śpiew’ (płyty); 11,57 Sygnał 

wv uezuz.ee. z Ia...eu.Jczasu; 12,03 Poranek muzyczny w wyk. ork. 
do 4.000 zł. Oferty do Ga-asymf. z Wilna; 13,00 Przegląd kulturalny; 
zety Grudz. pod nr. 1398 B13J0 Koncert rozrywkowy w wyk. zesp. ork.

Iz udziałem Chóru Orlanda; 14,40 Audycja 
Idla dzieci; 15,00 Audycja dla wsi; 16,00. 

^“ta^pus^r^ — Wykonawcy: Chór solistów przy
gospodarstwo w celu ma-lKonserwatorium P. T. M. i Zofi Szafranowej 
trymoniainym. Of. z fot.|(ort j ze Lwowa; 16,30 Muzyka z płyt; 17,00 
_2—H—ZL—°|powszechny Teatr Wyobraźni: słuchowisko

z rentą inwalidzką, poszu­
kuje żony panny lub wdo­
wy bez dzieci z majątkiem®1

Inteligentna |„Koncert“ — komedia Aleksandra Fredry. / 
panna ze wsi, po 30 c-S(WZnowienie); 17,30 Reportaż z życia; 18,00 

prawą^^in^owaL^olKoncert rozrywkowy dla dzieci i młodzieży 
urzędnika lub uczciwegoSw wyk. radioork. z udziałem licznych soli— 
rzemeślnika. celem ołen-gst^w< \y przerwie około godz. 18,55 Charbin 
ku. Oferty do Gaz. Grudz 3dziś a przedwczoraj (felieton): 20,00 Transm.
ood nr. 1397

Kawaler
wzorowy rolnik z większą 
gotówką, poszukuje panny 
z gospodarstwem do 100 
mórg. Cel matrymonialny 
Oferty proszę kierować do 
Gaz. Grudz. pod nr. 1363

! ROŻNE

Pożyteczna

Kawaler
lat 26, samodzielny inte­
ligentny. posiadacz real­
ności 280 tys. złotych po­
zna p^nnę odpowiedniej 
w celu matrymonialnym 
Posag według możliwości 
Of. z fot. do Gaz. Grudz. 
pod nr. 1431

1

nowość cukierki musu 
jące ..Iłzlw”, Niezbędne 
podróżującym. wojsku.

fragm. międzynarodowego meczu tenisowe­
go Polska—Włochy, o puhar środkowej 
Europy; 20.15 Płyty; 20,40 Przegląd poli­
tyczny: 20,50 Dzienik wieczorny; 21,00 „Dzi­
wy w Kaczanowie" — oryginalna komedia 
muzyczna; 21,40 Wiadomości sportowe; 
22,00 Recital skrzypcowy; 22,30 Pieśni Ro­
berta Schumanna; 22,50 Ostatnie wiadomo­
ści dziennika wieczornego i przegląd prasy.

PONIEDZIAŁEK, 26 lipca.
Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyka; 6,38

Płyty: 7,00 Dziennik; 7,10 Płyty; 11,57 
Sygnał czasu; 12,03 Dziennik; 12,15 Walcz-

cane prze°z lekarzy, żadaćlmy z chorobami zakaźnymi (pogadanka dla ( 
we wszystkich iepszychfgospodyń wiejskich); 12,40 Od warsztatu do 
sklepach spożYwczych.g rsztatu: Polscy wikliniarze; 15,45 Wia- 
zaniu 55 groszy na mójSdomości gospodarcze^ 16,00 Jak się oswaja 
rachunek w pko HŁ295 |dzikie zwierzęta (pogadanka dla dzieci star- 
LmS." szych); 16.15 Z mego ogródka (pleśni); 16,45
. _ TZ? _ 1 • — A — - 1 "7 AA IZ -w i- TT 7 TirTrlz

Sytuowaną.
niezależną do lat 36 poz­
nam Cel matrymonialny 
Oferty z fotografjn Topol- 
nicki. Stopnica, poste re-

lom duży opust. —

stante (1411

Kawaler
lat 27 posiada gosp. wart 
30.000 zł szuka żony tylko 
Pomorzankę najchętniej 
z Kaszub z gotówką’3.000 
złotych’ Of. do Gaz, Gru­
dziądzkiej pod nr. 1339

FabryKa
wyrobów gumowych po­
szukuje majstrów z dłu­
goletnią praktyką do 
działów walcowni i ka- 
landrowni. Oferty składać 
do Towarzystwa Reklamy 
Międzynarodowej w War­
szawie ul. Marszałkowska 
124 sub; „Guma‘‘.

Felieton; 17,00 Koncert rozrywkowy w wyk. 
radioork.; 17,50 Pogadanka: 18.05 Płyty;

Kawaler
lat 27 z gotówką 1.000 zł 
szuka panny posiadającą 
1.000 zł. celem ożenku. Of 
z fotografią do Gaz. Grudz. 
pod nr. 1357

mwnrm®

Buchalterii 
włoskiej, amerykańskiej, 
korespondencji handlowej 
w 6 Językach (150 wzo­
rów), stenografii listownie 
wyuczam gruntownie ra­
zem za 6 zł. Kończącym 
świadectwa. Samodziel 
ność zapewniona. Żądaj­
cie prospektów. Ajenci 
poszukiwani Ł Agra- 
nienok, Kolno 9.

18,50 Pogadanka aktualna; 19,00 Audycja 
strzelecka; 19,40 O znaczeniu pływania dla 
kobiet (pogadanka sportowa): 19,50 Wiado­
mości sportowe; 21,00 Wiązanka melodii 
Roberta Stolza. W przerwie o godz. 20,45 
Dziennik wieczorny i pogadanka aktualna; 
21,45 Powieść mówiona: „Wakacje pani 
Wandy“; 22,00 Recital fortepianowy; 22,35 
Płyty; 22,50 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego i przegląd prasy.

TABELE
do obliczania drewna 
okrągłego I czworograniastego 
na setne częScl metra 
sześciennego (k u b.) 

Odpowiednie dla leśniczych, 
właścicieli lasów, handlarzy, 
drzewa, rzemieślników itp.
Cena wraz z przesyłKą 0,60 
Wysyłkę książek uskuteczniamy 
tylko za poprzedniem nadesłaniem 

pieniędzy.

■

Pryw. CnkształcajacF 
Kursy „MIEDZA”

Kraków ul. Pierackiego 14 
przygotowujące na lek­
cjach zbiorowych w Kra 
kowie. oraz w drodze 
korespondencji za po 
mocą zupełnie nowo 
opracowanych slsryp 
tów. programów i mie­
sięcznych tematów, 
przyjmują wpisy na

Odpowiedzi redakcji.
— p. Zabdyr Ludwik, Godów. Opla. 

cc?1 o do 1 lipca rb.
p. Balajewicz WJ. Ostrów. Opłacono 

do 20 września rb.

Zakładu Brat i Wydawnicze |
Wiktora KulersKiego 
w Grudziądzu

Powyższą książkę można nabyć bez­
pośrednio w naszej Ekspozyturze 
przy Płaca 23«ga Stycznia ar. 4-6

1937/8 na: kurs matu- 
ryczny gimnazjum starego 
typu, kurs średni do egza­
minu z 4-ch kl. gimn. no­
wego ustroju, kurs niższy 
z zakresu 1. i II. kl. gimn 
nowego ustroju. kurs7-mio 
klasowej szkoły powszeeh 
nej. Wykładają wybitne 

siły fachowe.

PlusKwy
wytępić bez kosztów i 
kłopotliwych zabiegów 
poradzi po nadesłaniu zł.
2.— ..Polns4’ Poznań
Podgórna 4.

— p. Jakowicz St. Macince. „Adwokat 
i Doradca44 jest już wyczerpany.

— p. Śmialkowski Jan, Dąbrówka.
Opłacono do 1 grudnia rb.

— p. Ciepiel Antoni, Mikiuszowice.
Opłacono do 1 października rb.

— p. Czyż Franciszek, Radoszewice 
Opłacono do 15 sierpnia rb.

— P. Rybka Jan, Brzeźno. Oplaco* 
no do 20 listopada rb.

— p. Szpinczewska Maria Golcowa 
Domaradz. Opłacono do 15 sierpnia rb.

— p. Berek Ludwik, Dębowa. Opla* 
cono do 1 października rb.

Ogłaszajcie w Gazecie Grudziądzkiej

2Gazeta Grudzlądska** wydanie tańsze wychodsi 3 razy tygodniowo wraz z bezpłatnymi dodatkami ,,Gospodarz 1 Osadnik . ..Robotnik**. ,,Dodatek Świąteczny**, Młoda Polska**. Dobra Gospodyni** i ,,Śmiech**. 
Przedpłata wynosi kwartalnie na poczcie lub pod opaską 2,70 zł., miesięcznie 0,90 zł. w Wolnem Mieście Gdańsku 6 no guldenów, z.yan^ą wraz, z kosztami przesyłki! we Francii 13 franków, w Belgii 4.50 
belgM w Holandii 1,50 guldenów hoL. w Niemczech 2,00 RMK., Szwajcarii 2 5'* e7wiio.. , • -r-h «’ n.-jn czesk., w ^us* ' ■ n '■„■(' ,> j”* koron dn •- 1 !>. w Szwecji 8,50 koron
•zwed*„ we Włoszech 11 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 < •' > ' > kra,................  - Ogłoszeń-.u d— . pjdw , c. ucjmniej 2 sŁ,
i. tyiko M gotówkę. -• Redaktor odpow.s Stanisław Kunz sen. G-_— •» —. -Ł 1-.- - ---------- -.....--ow Grai.siui------- * wrudziądau. Droga Łąkowa.
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